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Napadu 


WARSZAWA. 6. 
Wysłannik „Rzplitej* donosi ze Stołpców 
aresztowano tam Sześciu nowych uczestników 
bandy, czyli razem dotychczas 8-miu. Aresz- 
towami zeznają, że oddział bvł umieszczony w 
koszarach w Mińsku i ćwiczony przez oficerów | 


sierpnia. 
iż 


| 
i 
l 
| 
I 


rosyjskich. Oddział składa się w 70 proc. 7 
żołnierzy czerwonej armji. Napad odbyć się| 
miał 29. lipca, odłożony jednak zostal z powo- 
du zepsucia się samochodu. Policja schw yta- 
ła 2 więźniów, wypuszczonych w Stolpcach 
przez bandę. 

Dwa plutony bandy kryją się jeszcze w 
lasach. (Granica jest szczelnie obsadzona. Na 
bandzie zdobyto 3 kar. maszynowe. 22 kar. 
ręcznych, granaty ręczne i pyrakselinę. 

WARSZAWA. b. sierpnia. (A. W) 
„Echo Warsz. donosi, że banda miała na celu 
wzniecenie powstania wśród ludności biało- 
ruskiej i w dalszym ciągu oderwania tej czę-| 
ści kraju od Polski 

WARSZAWA. 6. sierpnia. (Pat.) 
Pod Stołpcami schwytano jeszcze z bandy bol- 
szewickiej siedmiu ludzi. Pościg trwa dalej. 


Nota do rządu Sowietów dotąd niewysłana. 
WARSZAWA. 6. — 4tel. %t) 


sierpnia. 


dokonały reguiarne 


oddzialy sewigckie. 


(A. W)jPremier (Grabski wraca z Kosowa, aby wziąć| W Rembartow 


udział w Radzie ministrów 
łanej z powodu napadu aa Stołpce. 
Zapowiedziana nola do rządu sowietów. 
dotąd nie została wysłana. Przyczyną zwła- 
ki jest rażiuca zdań między zastępcą premie- 
ra. Fłubnerem, a ministrem Skrzyńskim. 
Celem omówienia wypadku. 
wizytę posłu sowieckietnt 


Wybuch szrapneła w koszarach. 


WARSZAWA. 6. sierpnia. — (tel, wł.) 
ie pod Warszawą w koszarach. 


nadzwyczajnie 7wo- | nastąpił dziś wybuch szrapneła. 1 żołnierz za- 


bity, 2 rannych. 


Pogrzek zastrzelonego komuiisty. 
WARSZAWA. 6. — (tel. wł) 


sierpnia. 


x458 dzis} Dzisiaj odbył się pogrzeb zastrzelonego ko- 
p. Oboleńskiemu |muuisty, Białego. Policja otoczyła cmentarz, 


dvrektor departamentu r olitycznega min. SU: by nie dopuścić do demonstracji. Pogrzeb miał 


zagr. p. Morawski. 


WARSZAWA. ^ sierpnia. (A. W.) 


Dzis przybył do Warszawy gen. Rydz- Śmigły. | 


wysłany z polecenia wławz centralnych do Stol- 
piec. celem ścisłego zamknięcia granicy. (jen. 
Śmigły złoży relxcję ze swych zarządzeń ko- 
mitetowi politycznemu Rady Ministrów 


STOŁPCE. 6. sierpnia. (Pat) Lzasiaj od- 
był się tu uroczysty pogrzeb zamordowanych 
podczas ostatniego napadu na Stolnce. W po- 
grzebie wzięły udział wielotysięczne tłumy pu- 
bliczności, oraz delegacje wszystkich powia- 
tów województwa. Imieniem rządu złożył o- 
statni hołd ofiarom napadu wojewoda nowi- 
grodzki. Miasto postanowiło postawić włas- 
nym kosztem pomnik ofiarom napadu. 


Sowiety wysprzedają Rosję — aby się zdroić. 


BERLIN. b. sierpnra. (Pat) Według wia- 
Uomości z Moskwy, rząd sowiecki zakupił w 
ostatnich czasach we Włoszech i Holandhi 700 
aeroplanów, 40 tanków, i 75 łodzi podwodnych 
oraz wielką ilość karabinów 1naszynowych. a 


Memorjał niemiecki na 


LONDYN. 6. sierpnia. (Pat.) Delegacja, 
niemiecka. złożyła dziś rano konferencji me- | 
morjał w sprawie postanowień wynikających 
z prac trzeciej komisji. Memorjał jest zreda-! 
gowany w języku niemieckim. 

Główna część memorjału inemieckicho po- 
święcona jest sprawie zniesienia zastawów 0- 
raz przywrócenia ekonomicznej jedności Nie- 
miec. Część ta dzieli się na trzy części. Cześć 
pierwsza dotyczy etapów ewakuacji z punktu 
widzenia  clwonolopicznego, oraz zarządzeń 
związanych z ewakuacją. część druga dotyczy 
rozmiarów i technicznego przeprowadzenia e- 
wakuacji, część trzecia porusza sprawę an- 
nestji dla niemieckich przestępców politycz- 
nych. W części tej rząd Rzeszy domaga się, 
aby wszyscy Niemcy aresztowani na terenie 
okupowanym zostali zwolnieni przyczem rząd 


nie mając dostatecznej ilości pieniędzy na* za- 
płacenie tych zakupów, zaofiarował Włochom 
jako rekompensatę. wielkie koncesje leśne w 
północnej Rosji. 


konferencji londyńskiej. 


Rzeszy uchyla się ze swej strony od przyjęcia 
jakichkolwiek zobowiązań co do ewentualnego 
zastosowania represji w stosunku do obywa- 
teli niemieckich w związku z zachowaniem się 
ich w czasie okupacji francusko- belgijskiej. 

Przewodniczący sześciu delegacji rozpo- 
częli dzis rozpatrywanie inemorjału niemiec- 
kiego. 

PARYŻ. 6. sierpnia. (Pat.) Wolt .,Pe- 
tit Parisien“ donosi z Londynu. że deicyaci n;e- 
imieccy inają wyvstmąc jeszcze następujące żą- 
dania: szybkie opróżnienie gospodarcze Za- 
głębia Ruhry, a wraz z niem opróżnienie woi- 
skowe, odwołanie wszystkich trancuskich i bel- 
gijskich kolejarzy oraz równoczesne rozwią- 


zanie M. |. C- U. M, przyjęcie wszystkich 
wydałonych urzędników z powrotem do 
urzędu. 


przebieg spokojny. 


Premier b. rządu — w najostrzejszej 
opozycji 

(IRAZ. 0. sierpnia. (Pat.) (razerpost z 
białogrodu. Dzisiaj otwarto nadzwyczajną se- 
sję skupczyny. Prezydent Davidovic złożył o- 
świadczenie rządu, w którem powiedział, że 
w sprawie polityki wewnętrznej, rząd będzie 
się starał doprowadzić do zbliżenia między 
Serbami. Chorwatamii i Słoweńcami. 

GRAZ. 6. sierpnia. (Pat.) Tagepost z Bel- 
gradu. Na wczorajszem posiedzeniu klubu ra- 
dykalnego wiceprezes klubu Pasicz wybrany 
został jednomyślnie prezesem klubu. Dalej po- 
stanow iono. że dotychczasowe prezydjum skup- 
czyny ma się podać do dymisji Wybór Pasicza 
Osnacza przejście klubu do naiostrzejszei opo- 
zycji przeciw rządowi. 


Kestyfuswana przyjzżń. 

MOSKWA. 0. sierpnia. (A. W) W Źwią- 
zku z likwidacją konfliktu miemiecko- sowiec- 
kiero w sprawie przedstawicielstwa handło- 
wego w Berlinie sowieckie instytucje rządowe 
wźnowiły czynnoś handlowe z Niemesmi. Fir- 
my niemieckie otrzymują nowe zamówienia ua 
towary. 


Wznowienie rokowań angielsko-sow. 


LONDYN 6. & Pal.) komunikat. donoszący o 
zerwaniu rokowań angielsko-sowieckhich wywołał oży 
wioną dyskusję między Mae Donddem, a kierownikami 
pariji pracy, klóra nie nznała stanowisku Mae Do- 
nalda w sprawie rosyjskich długów przedwojenbych 
Wobec tego polecił Mae Donald delegacji angielskiej 
znaleść podstowę do dalszych rokowań. 

LONDYN. 6. 8. (Pat). Na wezoraiszem posiedze- 
amn baby gmin oświadczył podsekretirz stanu dla 
spraw zagranicznych Ponsomby, że wznowione jeszcze 
wczoraj rokowania z sowietami trwały dò dzisiejszego 
popołudnia i doprowadziły do porozumienia. 

LONDYN, 6. 8. (Pat). Na podstawie osiągniętego 
dzisiaj o gada. 15.30 z delegacją rosyjska porozumienia, 
zawarto układ handlowy i ogólny 
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Druga i ostatnia serja słynnego obrazu „CUDA DŻZUNGŁ 
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Niagnaterja mie wierzy w Polskę. 


Olbrzymie kapitały w rękach zagranicznych. i 

oraz pan Adam Zamoyski, byly adjutant w. księcia 
Mikolaja Misolajewicza obecaie prezes Związsu 
stowarzyszeń polskich z Warszawy. 

Sami ci trzej karmazyni, którzy w zachwyt 
wprawiają p. Aleksandra Swię'ochowskiezo. naj 
wybitniejszego obecnie chwaleę feljetonowego poi- 
skiej arystokracji, posiadają na kontach w bankach 


zagranicznych nie mniej i nie więcej, jak 
2 i pół milarda franków złotych 


| 

A więc sumę czterokrotnie przewyższającą 4 
soby Banku polskiego | 
| 


MARYSIENKA i KOPERNIK] 


PREMI 


658 


08 


| 


Od dłuższego czasu napływały do kół wtajem- 
niczonych w arkana polityki fiaansowej panstwa 
rewelacje o olbrzymich lskatach prywatnych kapi- 
łów powkich w bankach zagranicznych. Wykrgcie 
i zestawienie polskich rac'usków bieżących w Zza- 
granicznych instytacjach finansow ych jest n A 
nie trudne. Zwykly przypadek jedaak umożliwił po- 
znanie stanu faktycznego. Przy sposobności kon: 
troli i obliezeńn kapitałów obcych w bankach A 
dyńskich i paryskich. które przeprowadziła finan- 
sjera rządów enteutowych z racji przygotowań do 
rozwiązania protlemu odszkodowań niemie kich 
groźna prawda polsku niochcąco wyszła wa jaw. 

Grupa grabieżgów skarbu państwa i eksporte 
rów roboczego p.tu dzieli się oa dwie klasy. | Ich lokaty zagraniczne, równie olbrzymie słu: 

p.erwsza to połscy magnaci: | żyć mają rzekumo kupcom surowca, Co jest pospo- 

pan Branicki włeścicie: Wilanowa pan Aufred_ litym wykrętem. 
Potocki, sf'ykadski mysiiwieć i ordzuat Łańcueki | przód 


Druga zacna kompanja — to 
przemysłowcy łódzcy. 


ent Izby deputowanych oświadczył, że izba | 
ie będzie zwołana przed 10. września. Kam- 
pania prasy nacjonalistycznej przeciw tłerrio- 
towi, z każdym dnism staje się ostrzejsza. 
Wielkie jednak dzienniki jak „Matin“, , Pe- 
tit Parisien“. które popierały politykę Poin- 
carego zachowują się bezstronnie, a nawet z 
sympatją dla podjętych przez Herriota wy- 
siłków. 7 


oświadczył, że przed ukończeniem 
konferencji nie powróci do Paryża, a prezy- 


Niezadowolenie nacjonalistów francuskich, Herriot 

PARYŻ. 6. sierpnia. (Pat.) Wczorajsze 1 g 
przemówienie Macdonalda wygłoszone na pojn 
siedzeniu Izby gmin wywośało w'koiach na-i 
cjonalistycznych protesty przeciw ustępstwom 
na jakie zgodzit się Herriot. W kołach tych 
taierdzą, że im większe Francja czyni ustę- 
pStwa, tem większe żądania wysuwa Anglia. 
Macdonaid wyraził nadzieję, że Francja zrze- 
knie si; prawa do samodzieluego podjęcia san- 
kcji przeciw Niemcom. Dzienniki opozycyjne 
domagają się. aby Herriot przybył ua dwa dni 
do Paryża i na posiedzeniu komisii parlamen- 
tarnej odpowiedział na przemówieni2 Macdonal- 
da. Nacjonaliści żądają zwołania lzby. celem Z 
omówienia reorganizacii komisji odszkodowań. | się wczoraj o godz 17.30 w swej głównej kwn- 
na którą „godził się Herriot, pomimo, że a-|terze w hotelu Ritu, celem zbadania przed- 
raliżowałoby to akcję Francji w przyszłości. | łożonych 


Narady tdelegacii niemieckiej, 


WIEDEN. 6. sierpnia. (Pat) „N Fr. Pres- 
se“ z Londynu. Delegacja niemiecka zebrała 


2 


przez Macdonalda uchwał trzech ko- 


ANTONI CZECHÓW, iŚmieję się jednak, dlatego, że mi się wierzyć| 


5.5 " z 'nie chce. Zdaje mi się. że siedzę z tobą i piję 
Opowieść meznajomego kiwi nie na jawie. lecz we śnie. 


Następnie, mówiąc po francusku, Opowia- 

p” dała. jak wczoraj rozstaia się z mężem i cczy 

(Metamorfoza rewolucjonisty) W ; : ` 
Z rosyjskiego przełożył 


jjej raz po raz to zachodziły fzami. to znów 
śmiały się i z zachwytem patrzyły na Or- 
lowa Mąż dawno już podewzywał. ale nie 
chciał mówić o tem. Często wynikały kłótnie, 
kończyły się tem. że mąż wracał do swego 
gabinetu, aby nie wypowiedzieć swych podej- 
rkeń i żeby nie sklomć, jej do wyznań. 
Zenejda czuła się wituą, nędzuą, niezdol- 
ną do kroku Śmiałego i poważnego i dlatego 
z każdym dniem bardziej nienawidziła siebie 
i mzęża i męczyła się jak w piekle. Wczoraj 
jednak, gdy on sawołał płaczliwym głosem: 
„Boże mój, kiedyż to się wszvstko skończy ** 
i poszedł do swego gabinetu, ona pobiegła 
za mim, jak kot za myszą i nie dając mu 
zamknąć drzwi za sobą. krzyczała, że nie- 
nawidzi go z całej duszy. Wówczas puścił ja 


UK 


do pokoju i ona powiedziała mn wszystko. 


Jan Parandowski 
(Ciąg dalszy). 
Czytaj, czytaj... Twoje przyzwyczajenia 
i two,a wotność zostaną nienaruszone, Ale, dla- 
czego masz taki posiny wygląd? (Czy zawsze 
jesteś taki rano, czy też tylko dzisiaj? Mo- 
Żeś nie zadowolony ? 
Przeciwnie. Przyznaję jednak, że tro- 
chę mnie to zaskoczyło. 

— Dlaczego. Miałeś czas przecicż przygo- 
tować się na mój najazd. Codziennie ci tem 
groziłam. 

— Tak, ale nie oczekiwałem, że grożbę 
swą 'wypełnisz właśnie dzisiaj. 

— Ja również nie oczekiwałam. Ale tak 


lepiej. Lepiej, mój drogi. Wyrwać ząb bolący wyznała. że kocha innego, że ten inny jest jej 
odami dania. prawdziwym, prawowitym małżonkiem i że 
— Tak, zapewne. ona Uważa za swój obowiązek dziś jeszcze 
— Ach, drogi mój! — powiedziała, zmru- |?) ZĘDIESC się do niego. nie zważając na nią 
żywszy oczy. — Wszystko dobrze, co się do- choćby do niej nawet z armat strzelali. 
J AŻ e, 


brze kończy, ale zanim zakończyło się dobrze, — Ty masz wiele romantyzmu w 
ile było smutku. Nie Idziw się, że się śmieję. Je- — przewał jej Orłow, 
stem zadowolona, szezęśliwa, ale chce mi się gazety. 

więcej płakać, niż Śmiać się. Wczoraj wy-| Zaśmiała się i opowiadała dalej, nie pi- 
grałam walną bitwę — mówiła dalej po fran- jąc kawy. Policzki jej zapłonęły, co ją trochę 
cusku, Tylko jeden Bóg wie, jak mi ciężko. mieszało, tak, że spoglądała strapiona na mnie 


sobie, 
uie odrywając oczu od: 


misih oraz sformułowania swoich koutrprojek- 
tów. jest możliwe. ża delegacja pogląd swó 
wyrazi tylko w formie ogólnych uwag. za 


szczegóły pozostawi do zaiatwi:nia komisjom. 
Bpatymiżm w Bmetyre. 

WIEDEN. 6. sierpnia. (Pat.) „N Fr. Pres- 

se“ z N. Yorku. W kierujących kołach prze- 

imysłu amerykańskiego panuje wielki opty- 


mizin, co do przyjęcia londyńskiej formuły 
kompromisowej przez rząd niemiecki. 


. 4WĘ= 


Pras ufwarzenigm karielu nafludezu. 


WARSZAWA. 6. sierpnia. — (A. W.) 
„Echo Warsz.“ donosi, że grupa przedstawicie- 
li przemysłu naftowego odbywa narady w 
sprawie nawiązania umowy, regulującej na 
przyszłość cernv ropy i jej produktów. Umowa 
ma być przekształcona z czasem w kartet 
naftowy. 


FRESZ TEA EA PATES RE RRT AERE 

d d R 5 4 
Bestjalski mord bandytów. 
O hestjulskiej zhrodni, popzinicnej przez bandytów 


rumimnskich, donoszą pisma hukaresztenskie co nastę- 
puje: 


Jerzy Sassu. inżynier jechał 28. lipcu wieczorem 
wraz z żoną, córką i służącym drogą z Briceni do 
Chocimia. Niedaleko od Briceni napadło na jadycych 
około +15 bandytów. którzy zażądali wydania wszyst 
hich pieniędzy i kosztowności jakie podróżni posia- 
dali. Sussu wydobył rewolwer i począł strzelać. Ban- 
dyci, nieprzygolówani na opór. w pierwszej chwili 
coinęli się w krzak: zwłaszcza, że jeden padł śmier- 
telnie ngodzony. Za chwilę trzech z nich przyskoczvio 
znowu do wozu, Sassu jednak bronił się dalej, Powa- 
lając strzałami wszystkich lrzech napastników. Osia- 
tecznie brakło mu nabojów w rewoiwerze: zauważyli lo 
bandyci i rzucili się całą gromadą na niego. Po dtu- 
giej walce wręcz zdołali go skrępować, co też uczy- 
uili z tówurzyszącenii my osobami. Dvsząc żądzą ze- 
imsty za Śmierć czierech towarzyszy, poddali swe o- 
lkuyv wyralinowanym torturom. Pocięto im ciała no- 
zami, a następnie mdiejących z bólu wrzucono na po- 
Dlizki sióg siana, który podpalono, Niedszczęsni zgi- 
nęli w płomieniach wśród okrutnych męczarni. 

ro dokonaniu akfu bestjalskiej zemsty bandyci od- 
cigli głowy zabilym swym towarzyszom i 
sobą. celem urudniemia władzom 
za bandą. 


unieśli 
śledziwa | 


ze 
pościgu 


i na Polę. Mąż odpowiedział jej wyrzutami i 
grożbami, nakoniec rozpłakał się. 

-- Tak. Nerwy moje były naprężone. — 
wszystko szło bardzo dobrze, ale kiedv tylko 
nastała noc. upadłam na duchu. = Ty, Je- 
dryku nie wierzysz w Boga., ale ja trochę 
wierzę i boję się zemsty. Bóg żąda od nas 
cierpiiwości. wielkowuszności, poświęcenia. ja 
zaś nie chcę cierpieć i pragnę urządzić sobie 
życie według swej woli. Czy to dobrze? O 
drugiej w nocy mąż przyszedł do mnie i mówi: 
„ly nie możesz odejść. Sprowadzę cię przez 
policję i zrobię skandal“. Niedługo zaś po- 
tem znowu w drzwiach sianął, jak «ień: O- 
szczędź mumie. Twoja ucieczka może mi popsiić 
karjere". 

Słowa te odurzyły mnie. Pomyślałam, że 
oto już zaczyna się odwet. Drżałam ze strachu 
i płakałam. Zdawało mi się, że sufit spadnie 
mi na głowę, że maie za chwiię zaprowadzą 
na poide, Że ty mnie kochać przestaniesz itd. 
Myś'ałam sobie: Pójdę do klasztoru. albo zo- 
stanę s'ostrą malosierdzia, wyrzeknę się szczę- 
ścia. Wtem przypominam sobie, że ty mnie 
kochasz i ze nie mam sprawa rozporządzać 
sobą bez twojej wiedzy, Wszvstko skłębiło się, 
poplątało w mej biednej głowie i w rozpaczy. 
nie wiedziałam co czynić. Ale weszło słonko 
i ja znów byłam dobrej myśli. Z niecierpliwo- 
ścią czekałam chwi, Ww której mogłam już 
przyjechać do ciebie. Ach, jak ja się namę- 
czyłam! Dwie noce z rzędu nie zmrużyłam 


oka! 
(C. d. n.) 


Fr. 150 
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Kino Kopernik 


o g. t2-tej w południe odbędzie się w NIEDZIELĘ 10 sierpnia 1924) 
w Kinie KOPERNIK, na którym wyświetli się przepiękny dramat w 6-ciu akt. pt.:, 
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Protest robotniczej Warszawy. 


Waszawe, 3 sierpnia. 

Na wezwanie Warszawskiego Okr. Kom. 
Robotn. PPS. stawiło się tysiące robotników, 
aby zaprotestować przeciwko zamacnowi- na 
8-godz. dzień pracy. Wielka widownia teatru 
Powszechnego nie mogła zmieścić stą'e napły- 
wającej fali ludzkiej i organizatorzy wiecu pro- 
testacyjnego zmuszeni byń urządzić drugą try- 
bunę w ogródku tak, że właściwie równocze- 
śnie odbywały się dwa wiece. , 

Tłumny udział rorotriczej Warszawy poza 
protestem przeciwko zamachowi p. Darow- | 
skiego na prawa robotnicze miał jeszcze i to 
znaczenie, że dowiódł niezbicie, Ż2 w poję-, 
ciu robotnika polskiego G. Śląsk całkowicie 
zespolił się z resztą Rzpltej i że każde targ-' 
nięcie się na prawą robotnika na (i. Śląsku 
uważa za krzywdę wyrządzoną całej polskiej 
klasie pracującej. 

Przewodniczył radny tow Kowalski. kto- 
ry po zagajeniu udzielił głosu tow. posiowi 
Z. Gardeckiemu. 

Mówca piętnuie fałszywe dowodzenia prze- | 
mysiowców, twierdzących jakoby. wewnętrzny 
rynek zbytu był nasycony- Polski roboiniu 4 
polski chłop jest nagli i osy. Gdyby nn umożli- 
wić nabycie odzieży i obuwia — setki tysięcy 
robotuików znalazłoby zatrudnienie. Dalej tow. 
Gardecki, wskazuje, że zamach na 8-godzinny 
dzień pracy jest tylko jednem ogniwem w tañ- 
cuchu zamachów na urlopy, na kasę chorych, 
na angielską sobotę itp. Następnie mówca pod- 
kreśla haniebną rolę, jaką zbogacone chłop- 
stwo odgrywa, stając w jednym szeregu z 
Crjeną przeciwko klasie robotniczej. 

Z kolei tow. pos. R. Jaworowski zwrócił 
uwagę na specjalne warunki prawodawstwa 
robotniczego na (Górn. Śląsku Kiedy w całej 
Rzpltej prawa robotnicze zagwaraniywane są 
w drodze ustaw, których zaczątkiem były de- 
krety Rządu Ludowego tow. Moraczewskiego, 
na G. Śląsku jstnieją rozporządzenia komisji 
demrobi i”acyjnej z okresu, kiedy losy G. Sląska 
się ważyły. W owym czasie niemieccy towa- 
rzysze, patrzący z pewną wyższością na Pol- 
skę, zagwarantował polskiej części G. Sląska 
prawa robotnicze nie gorsze od tych. jakie 
obowiązują w Niemczech. Z chwilą więc prze- 
dłużenia godzin pracy w Niemczech, kapitali- 
ści gpórnośląscy uważali się za uprawnionych do 
rozciągnięcia tej krzywdy robotniczej na Q. 
Śląsk. Najpotworniejsze zaś w tem wszystkiem 
to to, że kapitałowi niemieckiemu na G. Ślą- 
sku poszło na rękę Min. Pracy, to Ministerjum, 
które Rząd tow. Moraczewskiego powołał do 
życia dla obrony interesów klasy robotniczej. ' 
Dalej mówca poświęcił kilka słów „bohatero- | 
wi dnia“, tj. ministrowi Darowskiemu przy- | 
pominając zebranym. jak to w 1904 roku p? 
Darowski był strasznie radvkalny, a dziś jaw- 
nie i bez ogródek wysługuje się Lewiatano- 
wi. Rozporządzenie p. Darowskiego było także. 
wielkim błędem ze stanowiska międzynarodo- 
wego, gdyż daje argument w ręce naszych wro- 
gów, którzy i bez tego usiłują przedstawić 
Polskę jako kraj szalejącej reakcji. 

Następme tow. Jaworowski omawia pra- 
ce socjalistycznych posłów polskich na polu 
ubezpieczeń społecznych i podnosi, iłe wytrwa- 
łości i energji trzeba było zużyć, aby uzy- 
skać naprz. ustawę o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia, którą Dziennik Ustaw dopiero 


i 


sji Zw. Zaw. i PPS. która napewno wezwie 
robotników w odpowiedniej chwili do akcji 


31 lipca ogłosił. Jest to dowodem, że nasze 
czyny odpowiadają naszym słowom w przeci- | 
wieństwie do komumistow, szafujących fraze- 
sami i robiących w nas rewolucje socjalne. a 
w tym samym czasie sprzeuających w Rosji; 
kaj ifałowi angiesskiemu i 'wtoskiemu lasy wraż | 
z pracującymi i kopalnie nafty wraz pracu- 
jacymi tam robotnikami. | 

Mówca opisuje stosunki robotnicze w So- 
wieckiej Rosji, gdzie 2'400.000 robotników jest | 
bez pracy, gdzie istnieje zakaz strejków, gdzie 
zasłużonych wodzów ruchu wolnościowego 
zsyła się na Sybir i przechodzi do tego. dla- 
czego komuaiéci polscy uajgorliwiej zwalczają 
PPS. zamiast zwalczać kapitał, reakcję oraz 
rozmaitych Korrantych i Dmowskich. Tow. Ja- 
worowski, wyjaśnia tę zagadkę. Komuniści pol- 
scy działają u nas nie jako stronnictwo robot- 
nicze, lecz jako agenci moskiewskiego szta- 
bu generalnego. Rozmnieją oni. że Polska cde- 
mokratyczna, Poska ludowa, Polska w której 
będzie rządziła PPS. jest dla nich wrogiem | 
nie ao zwalczenia. Ale Polska reakcyjna, Pol- 
ska ciemna i zacofana, Polska szlachecka: nie 
będzie dla nich przedstawiała niebezpieczeń- 
stwa. Siadhwalka z EPS. 

Tow. Jaworowski przemówienie kończy za- 
pew nieniem. że PPS. nie ustamie w walce do- 
póki rozporządzenie o czasie pracy na Górn. 
Śląsku nie zostanie cofnięte. Kiasa robotnicza 
w Posce mie chce cyt niewoluikjiem kapitału. 
Nie będ,iz także niewolnikiem Sowietów. Pra- 
gnieriam i dążenićm naszem to Po'ska wolna, 
robotnicza i włościańska. 

Następnie przemawiala tow. S. Woszczyń- 
ska. podnosząc so.idarność istniejącą pomiędzy 
robotnikiem na G. Śłąske a robotnikiem w 

Pw A SaN. 
sercu Poski, w Warszawie. Dalej zwróciła się; 
mówczyrni do robotnic, nawołując je do sku-, 
pienia się koło sojalstycznogo sztandaru. 
Przy erwgiej fryvbiwi? przewodniczył radny 
Dewudzki. j 
Pierwszy przemawiał ławnik tow. A. 
Szczypiorski, podwosząc znaczenie S-godz, dnia! 
pracy 
iak słabo orjentuje się Rząd polski w zagad: 
nieniach polityki międzynarodowej, jeśli obec- 
nie wegł naciskowi kapitalistów górnośląskich 
Wreszcie podkreśił, że zdolność konkwrencyj- 


5 


tow. 


ną naszego przemysłu należy podnieść nie ãro-' 


gą przedłużenia czasu pracy, lecz drogą lep 
szej organizacji pracy, ulepszeń technicznych 


i zniesienia olbrzymich tantjem, rad nadzorz | 


czych i zarządów. Dalej podniósł tow. Szczy- 


piorski, jakie niekorzystnie wrażenie rozporzą- | 


dzenie p. Darowskieęgo wywarło wśród robotni- 
ków polskich na niemieckiej części G. Śląska. 
Tow. pos. Z. Praussowa swe przemówie- 


nie poświęciła szkodliwej robocie komunistów | 
i wezwała obecnych do poparcia Centr. Komi-| 


Robotnicy zebrani na wiecu w liczbie 5000 


 botę 


ła klasy robotniczej, oraz w skaruiąc. 


I 
| 
| 


| 
. A | 
Na obw wiecach przyjęto nast. rezolucię:] 

prz) | 


piładstów i Rządu do obniżenia ta droga ku 
sztów produkcji jest jedynie tylko pożórem 
pou ktorym kryje się chęć ouebrama klasie ro- 
botniczej jej zdobyczy oraz powiększenia zy- 
sków kapitału, albowiem przedłużenie dnia 
pracy do 1U-ciu godzin bynajmniej 'kosztówi 
produkcji nie obniży. To ostatnie jest możliwe 
do osiagnięcia tylko przez dobrą organizację 
pracy. 

en nieobliczaluy krok Rządu. godząc w 
interesy klasy robotniczej Polski był podykto- 
wany Min. Darowskiemu interesem kapitalu 
i reakcji n'emjeckicj, dążącej w ten sposób do 
wzmocnienia swej sytuacji w walce z proleta- 
rjatem niemieckim, krok ten równocześnie pod- 
rywa zaułanie do Polski, polskich robotników 
| kompromituje Polskę na terenie międzynaro- 


dowym. gdzie jeszcze przed kilku tvgodniami 
"Si ogg oj Polski w Międzynarodowym 
Biurze Pracy p. inż. Sokal w bardzo Ostry 


sposób atakował Niemcy ża przeałużenie 
pracy ao 10-ciu godzin Dzisiaj Rząd p. Grab- 
skiego rozporządzeniem z 18-go lipca umocnil 
stanowisko Niemców na terenie międzynarodo- 
wym, ułatwiając kapitałowi walkę ze zdoby- 
czami powojennemi klasy robotniczej. 
£ tych względów zebrani na wiecu zano- 
Szą uroczysty profest przeciwko nówemu za- 
machowi, wzywając robotników G. Śląska do 
wytrwania w narzuroxej in walce, którą pro- 
waczą w iateresie pro.etarjatu całej Polski 
zebrani domagają się cofnięcia wydanego 
rozporządzenia i udzielenia dymisji p. Darow- 
skiemu, Ministrowi winzemu wydania tego roz- 
porządzenia. j 
Jednocześnie zebrani piętułują taktykę ko- 
munistów, szkaiuącycii Polską Partję Socjai. 
etyldzną i swoją destriukcyjną rosotą rozbijają- 
cych Związki Zawodowe. W dzisieszym cięż- 
kim afa klasy robotniczej momencie Parta Ko- 
munistyczna cały wysiłek swój finansow «i 
agracyjny skierowała przeciwko PPS i Związ- 
kom Zawodowym. Zamiast walki z burzuazia 
<omiunizm w Bo za pieniądze rządu rosyj- 
skiego prowadzi wakę z rrchem robotniczym. 
pod pozorem walki rewolucyjnej sieją komu- 
msa w masach robotniczych zamęt. anarchie 
i dezorganizację. osłabiając zdolność do walki 
w szeregach klasy robotniczej. Okres bezro- 
boria 1 zamachów burżuazji wa prawa robotni- 
cze jest dia komunistów wygodnym momentem 
do prowadzenia akei szpierowskiej na rzecz 
rządu rosyjskiego i rosyjskiego sztabu gene- 
ralnego. Z tych względów zebrani wzywają 
masy robotnicze Warszawy i całej Polski, abv 
nie dając posiucuu haniebnej, zdradzieckiej vo- 
bocie komunistów, skupiły się w'-swvch oft- 
ganizacjach zawodowych i w ten sposób skoń- 
czywszy raz na zawsze z destrukcyjna ro- 
komtmistów tem latwiej przeprowadzić 
walkę z zamachami, burżuazji na prawa ro- 
botnicze. 
Precz 
Precz 


dnia 


lam 


iSe 


z zamachami na prawa robotnicze. 
z zamachem na 8-mio godzin. dzień 


żyje wałczący Górny Śląsk. 
Precz z min. Darowskim. 


Żadamy zorganizowania robót publicz- 


Żedamy natychm astowego wypłacania za- 
pomóg bezrobotnym, 


Precz z warcholską robotą 


agentów i 
szpiegów rządu rosyjskiego. 


Precz z komunizmem w ruchu robotar 
czym. i 

Niech żyje Socia.izm. 

Niach żyje PP. S. 
| RNOR NNER WAW TATEA ERATIK 


Sytuacja na G. Śląsku. 


WARSZAWA. 6. sierpnia. (A. W) 


protestują przeciwko zamachowi Rządu i ka-, „Rzplita” donosi z U. Śląska, że panuje tam 
pitału na Ustawę o S-mło godzinnym dniu podniecenie n robotników. Interwencja władz 
pracy. jjest niewidoma. Sytuację komplikuje drożyzna 
Rozporządzeniem Ministra Pracy i Opieki i agitacja komunistyczna. Oczekują tam przy- 
Społecznej z dnia 18-go lipca 1024 r. zaprowa- jazdu min. Darowskiego lub wyjazdu robo- 
dzając 10-cio godz. dzień pracy na Górnym tników do Warszawy, celem zlikwidowania 
Śląsku Rząd poszedł na rękę kapitalistom nie- strejku. 
mieckim. Zebrani stwierdzają. iż dążenie ka- 
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Gościnne występy Warszawskiego Żyd. Teatra Arty- 
Btycznego pod rez. Zygmunta Turkowa. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Towje bachciarz” 


, 
— ;— 


KÓRNAG RIEGO KOPERNIKA 
nięedzynarodowe Zapasy, 


Ad. 


Oraz 


CYRK A. 
Od dziś i codziennie 
progamr cyrkowy. 


„ŚWIECZNIK  MUSSETA. Dziś tj. we czwartek 
wchodzi na reperiuar ta przepyszna komedja Musset. 
w której Solska ma ogromne pole do popisu w roli 
Zakliny. „Świecznik na naszej scenie otrzyma bardzo 
staranną oprawę dekoracyjną, a zespół pod bardzo 
Stewanną reżyserją p. Piekarskiego czyni wszelkie wy- 


silłki, bv dostroić się da kapitalnej gry Solskiej. 
UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE OBOZÓW LETNICH 
P, W. pastapi dnia 10. sierpnia br. o godz. I0-lej 
w Lubizni obok Delatyna (przystanek kolejowy Lu- 
biznia — 15 minut od obozów). 
KURSY WALUT Obce waluty pozostają bez zmia- 
my. Na yiełdzie warszawskiej wezoraj płacono dolary 


516—5.20. 8-proc. pożyczkę 6. 
miljonówke 0.81--0.88. pożyczkę dolarową 2.79- 
złotych 

W SPRAWIE SAMOBÓJSTWA przy ul. Dekjerta 8 
donoszą, że z suunobójczynią niki z sąsiadów. a więc 
ip. Surakowa, się nie kłócił i nikt z mich nie był 
powodem samobójstwa. Sprawa la znajdzie swój epilog 
w sądzie. dokąd udają się współlokalorzy 


NIE DBAJĄ O, MIEJSKĄ KASĘ W policji o- 
skarżono Arnolda Minda, zamieszkałego przy pl. Strze- 
leckim i Leizera Sehulima. zam. przy ul. Orsmiańskiej. 
Babali oni drzewo na ulicach bez powiadomienia po 
ticji. 

UKARANY WŁASCICIEL ZŁOSŚLIWEGO PSA I 
PLAGA KĄSAJĄCYCH STWORZEŃ. W Warszawie 
miejaki W. Lachecki za wypuszczenie psa samopas i 
hez kagańca zosiał ukarany w sądzie grzywną 100 zł. 
względnie dwuiygodniowym aresztem. 

We Lwowje nie dosięgają tak wysokie kary wła- 


bony złote 0.80---0.81 
-2.80 


scicieli psów. dlatego też psia plaga slaje się grožna j 


dia mieszkańców miasta. 

W Pogolowiu ratunkowem wezoraj zaopalrzono po- 
ranionych przez psy. Karola Hutera, Szymona Wein- 
stocka. Zosię Woli. którą pokąsał na Zamarstybowie 
pies Szymona Kórnera, Michała Schultza, pokąsanego 
przez psa Jaskółowskiej. W Zadwórzu pies gospodarza 
Kroczkowskiego zerwał się z łańcucha i pokąsał pię- 
cioro dzieci Jedno z nich L. Mertkesównę przywiezio- 
ne na leczenie do Lwowa. Złośliwy koń ukąsił znów 
Bazylego Bazylewicza. 

Pics Zoiji Babiak, właścicielki mleczarni przy ul. 
Kościuszki, prawdopodobnie chory jest na wściekliznę, 
gdyż na ulicy pokąsał innc psy. 

Na Wysokim Zamku komary skorzystały, z ažuro- 


wych pończoszek Heleny Pilpełówny, pokąsały ją wjmu legjonowego. 


mogę. co spowodowało niebezpieczne obrzmienie. 
ŚMIAŁE KRADZIEŻE. W sklepie zegarmistrza Leo 

na Grinberga przy ul. Sobjeskiego dwie kobiety kupo- 

wały kolczyki. ledna z nich. 


kupca, skradła zegarek złoty. wartości około 200 zł. 
W ścisku koło hotelu „Georgeʻa“ skradziono me- 


dykowi J, Sekłerowi portfel. zawierający 84 zł. i do- 
kumenty. 


NY urzędzie pocziowyia przy ul. Łukasińskiego pe- 


Juljusz Rohatiner, 


więzień 
, (więzienie. Dnia 6. hm. o świcie znaleziona 


korzystając z nieuwagi, 


jadąc na rowerze, potrącii 6-lelniego 
r d D 


R. Bolis. przyczem malec został zraniony. 
Jan S. nsiłował struć się strychniną. 
ROZNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Józela Piąt- 


kowskiego przy pl. Gosiewskiego skradziono garderobę. 


wartości (02 zł. 


Policja aresztowała Karpa. który się włamał na 


swych realności przy ul. 29 Listopada i skradł bie- | Anglii. 


liznę. 

„WYSTĘPY AWANTURNIKOÓW | 
ALKOHOLU W pralni „Stella“ przy ul. 
cza nieznany sprawca zbił dużą szybę na szkodę Mar- 
kusa Schmajera, wartości lysiąc złolych. Luny awau- 
turnik zbit szyld w restauracji Juegera przy uł. Marji 
Dulębianki. Kazimierza Czerskiego aresztowała policji 
za pijaństwo i bójki Marcela Puc spała na pl. Strze- 
leckim. zaś Kuslachy Melnyk włóczył się bez zajęcia. 
Osadzono ich w areszcie. ' 

WOLAŁ ŚMIERĆ GŁODOWĄ JAK WIĘZIENIE. 
Dniu 3. bm. zarząd Brygidek doniósł policji. że zbiegł 
Władysław Bodnar. skazany na kilkoletnie 
dezerteri 
ukrytego Ww więziennej praczkarni, gdzie oczekiwał on 
na »posobność do ucieczki. 

OCHRONA LOKATORÓW (Biuro) Rynck 3. 
p. urzęduje co dzień od gódz. 5 — 7 wieczór. przyj- 
mując wpisy nowych członków iprolongatę dawnych 
udziela porad prawnych w poniedziałek. środę i soboię 
od godz. 5 — 7 wieczór. Wygotowuje również na żą- 
danie obliczenia czynszów zaległych, jakoteż podania 
do władz. Zwraca się uwagę wszystkim członkom, o- 
raz szerokim masom lokatorów. że tylko od czynszu 
przedwojennego obliczenia procentowe obowiązani są 
płacić. Dlatego należy się posłarać o urzędowe slwier- 
dzenie wysokości komornego z r. 1913/14. 


AMATORÓW 
Zsblikiewi- 


II 


NOWA USTAWA © OCHRONIE LOKATORÓW 
z objaśnieniami i tabelką do obliczania stawek pra 
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu 
dowej. ul. Szajnochy l. 2. Cena 50 groszy. 
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— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Raz 
kład jazdy na wszystkie uaje P. K, P. i jest do nabs 
cia w Księgarni Ludowej „przy ul. Szajnąchy I. 2 
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Komunikaty. 


x ZARZĄD ZW. LEG. POL, OKRĘG LWOW 
Zjazd do Lublina odbywa się codziennie od godz. 
6—8 wieczór w Sekretarjacie Związku przy ul Zie- 
lonc) L. 7. 
Jednocześnie nabyć 


lety na 


można w Śckrelacjacie bi- 
Iroczystą Akademję z okazji 10-lecia czy- 
Bliższe szczegóły zapođają alisze. 

Wyjazd do Lublina ze Cwowa w piątek dnia 
8 sierpniu br. Zbiórka wyjeżdżających o godz. 8-mej 
wieczór w westybulu Gł Dworca. 


xX METODYCZNY KURS ŚPIEWU dla nauczyciel- 
siwa szkół powszechnych. pod kierunkiem Walen- 
tego Adamczaka. odbędzie się w Nadwórnej, od dnia 
11 do 23 sierpnia. Zgłoszenia przyjmuje Inspektor 
szkolny w Nadwórnej. 


komunikuje, że rejestracja legionistów i strzelców naj 


Rząd tofewski wyraża ubolzwanie. 


BERLIN. 6. sierpnia. (Pat.) Wedle donie- 
sień, otrzymanych przez tutejszą prasę, u- 
chwalona niedawno w Rydze na kongresie zbli- 
żenia łotewsko- litewskiego rezolucja w spra- 
wie Wilna wywołała protest ze strony Polski, 
Francji, Włoch i japonii. Łotewski 
minister spraw zagranicznych wyraził ubole- 
wanie. że nieoficjalny kongres mógł uchwa- 
lié tak wybitnie polityczną rezolucję w spra- 
wie, w której zarówno mocarstwa sprzymie- 
rzone, jak i Stany, Zjednoczone powzięły już 
ostateczną decyzję. Dalej oświadczył, minister. 
że stosunki łotewsko- polskie są nadal przy- 
jazne, tak jak były przed uchwaleniem wspo- 
mnianej rezolucji. 

Rezolucja domagała się w ostrych słowach 
oddania Wilna Litwie — Red. 


Różne. 


CZCICIELE REKINA. Niezwykłemu. zaiste, bó 
stwu cześć oddają mieszkańcy wyspy Savo., należącej 
do archipelagu Salomona, na oceanie Spokojnym. 

Bóstwem tem jest straszny rvekjn-ludojad. Cześć 
wyspiarzy dla tych ogromnych. żurłocznych ryb. od 
których morze wprost mrowi się dokoła wyspy. jest 
tak iwielka, że nie tylko rzucają w ofierze rekinom 
zmarłych swoich, ale nawel rybaka, który wpadłszy 
do morzu napastowany jest przez rekiny i ratuje się 
przez idopłynięcie do wybrzeża, rzucają, z powroiem do 
morza w obawie zemsty ze strony bóstwa. 

Jeden z podróżnych angielskich opowiada. że sam 
był świadkiem. jak wyspiarze rzucili powtórnie do 
morza jednego ze swoich pływaków, który zdołał do- 
płynąć ido brzegu. choć rekin napadł go i odgryzł mu 


lewą weke. Nieszczęśliwy. rzucony w głębinę. zdołał 
znów się uratować „choć straszna ryba odgryzła mu 
tynr razem prawą nogę do kolana. 

Wyspiarze umali wohee tego. że olara złożona 


bóstwu z ręki i nogi przez wyspuwza jesi wysłarcza 
jaca, nie molestowahi już więcej ciężko rannego. który 
co izdaje się nie do uwierzenia. przeżył straszne okade- 


czenie i jest żywem świadeciwem czczenia rekina 
przez mieszkańców wyspy Savo. 
ZDZACZAŁY ECROPEJCZYK. hapitan | purowta 


towarowego „Barlow“. płynącego z taklumkiem z wysp 
Sandwich do Nowej Zelandji, z powodu burzy mi O 
teanie Spokojnym i uszkodzenia statku. był zmuszony 
zboczyć z toru i zawzymać się przy jednej z wysp 
Polinezji Była to bezimienna wysepka. położona po- 
między archipelagami Cooka i Fubne. W czasie na- 
prawy slatku, kapilan Merrson wśród nielicznych kra- 
jowców Zauważył starego już i bardzo wychudłego męż 
czyznę, który pomimo brunatnej cery odznaczał się 
wybitnie cechami ewropejczyka. Śledząc go w gąszezach 
Marerson natratit m ślady dwóch mogił. na jednej zua- 
lazi szezątki krzyża z giuba ściosanego, Starzec już nie 
rozumiał żadnego z języków europejskich. okazywał 
niechęć wobec marynarzy i najbjiższej nocy znikł 
© ile się zdaje przepłynął na majbliższą wyspę Ha- 
mond. Merrson na rapotcje złożonym swojemu arma- 
dorowi w Liverpolu wyraża przypuszczenie, iż dzikus 
przed wielu laty zbiegł z więzienia z Nowej Zelandji 
w. lowarzysiwie kilku jeszcze skazańców 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Gwalfowna zwyżka cen zboża wskuíek zbrodniczej 
spekulacji producentów i pośredników. | 


Lwów, 6. sierpnia 

W ostatnich dniach żyło podrożało o okolo 50. 
a pszenich przeszło o 20 procent. Ceny zboża prze- 
wyższyły n nas ceny zagraniczne. Sprowadzune do nas 
zboże oce. po opiaceniu kosztów transportu i 
równa się cenie naszego zboża gorszego w jakości. 
Wobec tego ceny zboża nie mogą dalej wzrastać, gdyż 
kraj nasz byfbv zasypany obcem źbozem i mąką po 
niższej cenie. 

Głównym powodem gwałtownej zwyżki ten zboża 
jest spekułacja producentów i pośredników. liczą oni 
ma wywóz zagranicę, przeto wstwrzymują się ze sprze- 
ważą zboża 2 dawnych zapasów. oraz z nowych zbio- 
rów. Równocześnie dzienniki, będące na usługach a- 
grarjuszy uporczywie rozsicwają wieści o zupełnym 
mieurodzaju. o „klęsce niezmiarki . który to szkodnik 
rzekomo zniszczył zupełnie pszenicę itd. Giełdy zbo- 
żowe będące pod wpływem spekulantów. obecnie sta- 
ły się terenem zbrodniczej spekulacji Notują tu stale 
tikcyjne wysokie ceny zboża bez zawieranych trans- 
akcji. 

Od } czerwca do 10. lipca wydano zezwolenia: na 
wywóz 750 wagonów żyta i jęczmienia. Jakie zezwo 


Zapasy policji 
LWÓW, 6. sierpnia. 

Policja wczoraj stwierdziła, iż rzeźniśw bi- 
li znaczne ilości wieprzów w rzeźni miejsk;ej. 
Gdy wedle spisu kontrolowano ich, okazało 
się, że tvlko jedną czwartą część mięsa wywie- 
źli oni na sprzeliaż. Wielkie zapasy mięsa i 
tłuszczów ukrywają w oczekiwaniu wyższych 
cen. 

Helena Kupcząk i Anna Żurakowska, rze- 
źniczki z pl. Bernardyńskiego odmówiły sprze- 
daży mięsa i podrobiu. Podobnie jarkowa, rze- 
žniczka z pl. Unji Brzeskiej nie chciała sprze- 
dawac mięsa wieprzowepo. 

W policji oskarżono wiełu rzeźników o 
uprawianie paskarstwa. Między innymi wyno- 
towana: Michała Buraczyńskiego z pl. św. Zo- 
fji. Miehalinę Dąbek, właścicielkę wędłiniarni 
przy ul. Zybłikiewicza. M. Satza z ul. Podlew- 
skiego. Michalinę Piotrowska z hali targowej 
przy pl Bernardvńskim. Emilję Faryniakową 
przy ul. Giródeckiej. Stanisława Mokrzyckie- 
go. przy ul Krakowskiej, braci Lintnerów w 
Rynku, Feliczkową przy ul. Chorążczyzny, j. 
Nowaka przy pl. Bernardyńskim N. Barano- 
wska, Piotra Nalewanego i M. Jaworską z pl. 
Unji Brzeskiej. Arje Charatana i Józefa Au- 
gustynka z ul. Łyvczakowskiej, Józefa Pilcha 
z ul. (iródeckiej. Stanisława Malisza przy ul. 
Bema, i N. Łebuśko przy ul. Kochanowskiego. 


cła. | 


fłenia następnie wydano, trudno ustalić, Dzienniki po- 
dają, IŻ olbrzymie ilości zhbozu wywieziono przez 
| Gulańsk. « całymi pociągami wywożone jesi bydło i 
„wieprze do Czechosłowacji. 

Następstwem tego zboże i Wzoda chlewnt gwal- 
townie drożeje W Warszawie stwierdzono brak mąki 
na 'wypick chleba, a we Lwowie po sklepach paska- 
' rze sprzedają mąkę jak za dawnych czasów lylko po 
jl kg w cenie D2 groszy. gdy w ub. tygodniu za mąkę 
tę brano 50) groszy. Słowem. na całej linji spekulanci 
A paskarze usiłują zepchnać złoly podobnie jak markę 
w otchłań nicości. 


ł 


Wczoraj notowano na giełdzie lwowskiej  psze- 
micę 20-24 żyto 13.50—1-1.50, jęczmień 10.50 13 o- 


wies 13.50- 14.50 724. Cony te są tylko szacunkowe, gdyż 
mie zawierano transakcji z powodu braku podaży. 
Przed tygodniem natomiast był nadmiar podazy. Świad- 
czy to. iż spekulanci i producenci rolni świadomie 
wstrzymali się ze sprzedażą zbożu, aby spowodować 
wzrost cen tego podsiawowegu środka żywności. 


Sytuacja obecna staje się krytyczną dla szerokich 
was ludności. 


z lichwiarzami. 


Wielu piekarzy oskarżono w policji ró- 
wnież o paskarstwo. 

Efroim Horowitz, zam. przy ul. Sobies- 
kiego. Wolf Horowitz, przy ul. Boimów. i 
Schloma Waldman z ul. Biacharskiej, w dał- 
szym ciągu wypiekają pieczywo po nocach. 

Samuel Piontek, piekarz, sprzedawał swe 
pieczywo po lichwiarskiej cenie W. piekarni 
Haya przy ul. Źródlanej wypiekają chleb, lżej- 
szy o 12 dkg. Moses Sprotzer sprzedawał w 
Rynku chleb po cenach paskarskich. 

W sklepach  korzennych Amalji Kir- 
schner przy ul. Kopernika, i Marka Blicka 
przy pl. Akademickim, uprawiano lichwę to- 
warową. è 

W restauracji N. Scheiningerowej pobiera- 
no nadmierne ceny za wino, zaś Leon Margel 
sprzedawał wódkę w sobotę. 

Dawid Schneider, false Zweben, rzeźnik 
z Przemyślan nalewał cielęta wodą. w celu u- 
zyskania wyższej ich wagi. Będzie on karany 
za dręczenie zwierząt. 

Poza tem oskarżono w policji wielu kup- 
ców o sprzedaż towarów poza oznaczonemi go- 
dzinami. 
| Skargi te policja skierowała częściowo do 
sądu, a niektóre do magistratu. lub do dyrek- 
"cji policji. 
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Zastrzelony za 


kradzież jabłek. 


Zabójca w gnoju ukrył zwłoki swej ofiary. 


SZCZERZEC, 5. sierpnia. 

We wsi Miłoszowicach, obok Szczerca, d. 
13. lipca przepadł bez wieści 13- łetni Stani- 
sław Derkacz. Rodzice zaginionego donieśli o 
tem pokoji. Wskutek kursujących pogłosek. iż 
Derkacz został zamordowany, wysłano na miej- 
sce z urzędu śledczego policji we Lwowie, wy- 
wiadowców Bandrowskiego i Rychlewskiego. 
w celu przeprowadzenia sledztwa. Ustalili oni, 
iż w dniu krytycznym. Derkacz wybrał się 
na jabłka do sadu miejscowego parocha Micha- 
ła Seniowa. Brat księdza Jan Seniów. widząc 
chłopca na kradzieży. strzelił do niego z tło 
bertu i 


ZABIŁ GO NA MIEJSCU. 


Zabójca chcąc zatrzeć Ślad swej zbrodni, 
zaciąguął zwłoki chłopca za nogi do stodoly, 
a następme przy ponrocy parobka ukrył je 
pod gnojem w stajni. Po paru dniach Seniów 
zakopal w ziemi trupa swej ofiary. 

Na miejsce przybył ze Lwowa sędzia Wi- 
toszyński. wraz z lekarzami sądowymi Sie- 
radzkim i Balickinm w celu przeprowadzenia 
śledztwa. Zabójcę aresztowano i odstawiona 
do więzienia we Lwowie. 
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Pierwszy pobór rekrufa na G Śląsku. 


KATOWICE. 6. sierpnia. (A. W) W wo- 
jewództwie śląskiem odbędzie się od 7. do 
15. b. m. pobór rekruta na podstawie uchwa- 
loej niedawno ustawy o obowiązku służby 
svojskuwej. 


Krwawe wyroki na Litwie. 
KOWNO. 6. sierpnia. (A. W.) Wyrokiem 
sądu polowego skazani zostali na rozstrzeła- 
nie agitatorzy masowej ucieczki więżniów z 
więzienia kowieńskiego 27. czerwca Artur Te- 
słer i St. Durbenowicz. 


— 


Próby zlikwidowania strejku na G. 
Slasku. 


WARSZAWA, 6. sierpnia. (Pat Dnia 7. bm. 
odbędzie się pod przewodniełwem ministra Darowskie- 
go konferencja przedstawicieli rządu z przedstawieie- 
lami sier przemysłowych i rohomiczych w 
sytuacji na Górnym Śląsku i jw Zagłębiu. 


sprawie 
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Ukaz międzynarodówki moskiewsk. 
do polskich komunistów. 

MOSKWA. 6. sierpnia. (A. W.) Komitet 
wykonawczy Międzynarodówki moskiewskiej 
wydał odezwę do polskiej partji komunistycz- 
nej. Odezwa potępia działalność łączników pol- 
skiej partji komunistycznej z komitetem, zwła- 
szcza zwraca się przeciwko komunistom War- 
skiemu, Waleckiemu i Kostrzewowej, za to, 
że fałszywie informowali komunistów pol- 
skich o stanowisku K. W. a na gruncie sowiec- 
kim popierali opozycję R. K. P. Przed polską 
partję komunistyczną brzmi odezwa — stoi 
trudne zadanie przygotowania mas do walki 
o dyktaturę proletarjatu w Polsce. Kryzys 
w przemyśle, bezrobocie, niezadowolenie wło- 
ściaństwa z drożyzny produktów przemysło- 
wych i ciężarów podatkowych, ruch rewolu- 
cyjny wśród włościan białorusko- ukraińskich 
stwarzają sytuację, która wymaga od par- 
tji dużej, intenzywnej pracy, rozmachu bojo- 
wego i jasno wytkniętej linji politycznej. Od- 
powiednie potraktowanie kwestji agrarnej i na- 
rodowej umożliwi komunistom polskim obu- 
dzenie i wykorzystanie siły potencjonałmej, 
drzemiącej w masach chłopstwa. 

Komuniści polscy, kończy odezwa — 
nie powinni zapominać. iż ruch rewolucyjny w 
Polsce, stanowi pomost między Związkiem so- 
wieckim a dojrzewającą rewolucją w Niefn- 
czech. 


— 


Murzyni w obronie swych praw. 
LONDYN. 6. sierpnia. (A. W.) W New 
Yorku rozpoczął się wszechświatowy kongres 
czarnej rasy pod przewodnictwem Garvey'a. 
prezydenta afrykańskiej republiki. Kongres wy- 
Stosował w imieniu 4-ch miljonów murzynów 
petycję do prezydenta Stan. Zjednoczonych z 
prośbą o poparcie wolnej republiki murzyń- 
skiej w Liberji. Podobną petycję wysłano w 
imieniu 2 miljonów murzynów wschodnio- in- 
dyjskich do króla angielskiego i parlamentu. 
Kongres powziął rezolucję postanawiającą u- 
tworzenie wszechświatowego związku murzy- 
nów dla obrony ich praw. 
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| Preliminarz budżetowy na sierpień. 

WARSZAWA, 6. siegpnia. (AW). Preluninarz bu- 
lidżetowy ua m. sierpień przewiduje w dochodach kwo- 
tę 149551000 zł. w wydatkach 148441000 zł Wy- 
datki muin. oświaty wzrosły o 7 miljonów w stosunku 
do wydatków w mies. czewrcu, Wydatki min. kolei że- 
laznej wzrosły o 8,250.000 zł, z tego wydatkowano ma 
szyny zakupione w hutach górnośląskich 1.250.000 21. 


Znowu katastrofa lotnicza. 
BYDGOSZCZ. 6 sierpnia. (Pat). Dzisiaj rano wy- 
darzyła się na lotnisku tutejszem kalastrola lotnicza 
Porucznik-pilot Kowalski. odbywając lot ćwiczebny na 
aparacie typu ancuskiego, wzbił się na wysokość 
200 m. I. zw. korkociąg runął na lotnisko i zupełnie 
się wozbił a z pod gruzów wydobyto zwłoki porucz 


nika. 


ER 


Aresztowania komunistów. 
WARSZAWA. 6. Sierpnia. (A. W.) 
Aresztowano tu na przystanku tramwajowym 
urzędnika warszawskiego oddziału „„Wniesz- 
torgu* Kwiatkowskiego i towarzysza jego 
Paskowskiego. Przy aresztowanych znaleziono 
odezwy komunistyczne. 
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: „DZIENNIK EUDOWY* Nr, 189. 
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Krwawa awantura komunistów na wiecu robotniczym ERE EES 3 
gospodarczego oraz panstwa T uważamy się, Jako 
w Warszawie. 


współodpi wiedzialni za ukształtowanie -|oBRANOW 
w którem rzesza pracowników bierze udzia. ale do 


Niedzielny olbrzymi wiec robotniczej War- Weale opinji „Kurjera Porannego“ prze- czego niestety nas niedopuszczuno. 
szawy został zakiócony prowokacyjnym zacno- bieg krwawego występu komunistów byi na- À: A 
waniem się bojowników komumgistycznych, któ- stępujący: Los górnośląskiego pracownika umysłowego jest ścisle 
rzy przyszli na to zgromadzenie uzbrojeni w | „Celem wiecu był protest przeciwko za- związany 2 losem swego współbrata-rohotnika. 
rewolwery, aby z bronią w ręku rozprawić się machowi na 8-godzinny dzień pracy. Dziś oto stoj czła warstwa pracowników w wal- 
z robotnikami, którzy nie są na żołdzie rz ZO Przemawia i wybitni przedstawicie le ruchu ce obronnej. Mocą bezwzględnych zarządzeń lo- 


TORYJS skiego. robotniczego, a więc pos. Jaworowski, Pranz | kautowych, wydanych przez rzemysłowców woje- 
Jak już krótko domosiiiómy, awantura "ta sowa, Kowalew i inni. Wiec odbywał się w! wództwa śl; skiego, został roz wiązany stosunek służe 
skończyła się śmiercią jednego komunisty, któ- nastroju powaznym. bowy g WSZYS! kimi pracodaw cami. Nie jesteśmy 


ry zginął od strzaiów swych bolszewickich, W chwili gdy wszedł na mównicę jeden z'już w możności, stać dalej na ubuczu i przyglądać 

kolegów, nadto kilkunastu uczestników wie- | komunistów, Wiktor Biały, usilując przema-|giją bezczynnie walce robotników. 

cu zostało ciężko lub lżej rannych. |wiać, uczestnicy wiecu, jak również członko-| P.dnesimy przeto swój głos 1 zwracamy Się 
Wedle przedstawienia tych zajść w „Ro-.wie prezydjum gorąco zaprotestow ai  prze- do rządu, aby zechciał wejrzeć w obecnie panujące 

botniku'' przebieg ich był następujący : | ciu ko temu. Zgromadzeni nie dali kokśmiśz? stosunki pomtędzy precodaw cami i pracownikami 


Jeż podczas przemówienia tow. pos. Gär- przyjść do słowa. Wówczas towarzysze Bia- ji wpłyną: na przemyslo wców, gdyż tylko od rządu 
deckiego grupki komunistów, obecne w sah|łego. rozrzuceuni grupami wśród wiecujących, zależne są dalsze nasze postanuwienia, jakie zamie- 
w tłumie uczestników wiecu, różnymi Okrzy- wszczęli tumult, w ZAOSZĄC prowokacyjne okrzy- | rzams przedsięwziąć. 


kami usiłowały przeszkadzać obradom. ki przeciwko PPS. i państw u polskiemu. Prosimy przeio 0 łaskawe wyznņnaąaczen'e nam- 
Jeden z komunistów zachował się wyjąt- W odpowiedzi na to robotuicy z PPS. usu- | dnii w kt drymbyśmiy mogli przysiąpić z decy: 


kowo po warcholsku. Gdy stojący obok r*-|nęli awanturników z wiecu, używając wobec quj cymi czynnikami do rokowań w powyższej 
botnik poprosił Bo, aby się uciszyj, komu-| opierających się siły. sprawie. 

nista dżgnął go nożem w pierś i tylko dzięki Niemiły wypadek spotkał przytem posła Pracownicze Związki Zawodowe. 
tent, że napadnięty zasłonii pierś ręką, został | komunistycznego, Królikowskiego, którego u- 


s 


raniony w rękę. Napastnik rzucił się do ucie-| sunięto również z wiecu, prowadząc pod”ręce i a : 
czki. Kiikw robotników popędziło za nożow-|i chroniąc z trudem od wrogo nastrojonych| Powyższe pisma przestały związki pracównicze 
w sobotę wieczorem M; adresem ministra Pracy 
i Opieki Społecznej, jakoteż do wojewody śląskiego 
prosząc o udzielenie odpowiedzi do poniedziałku 4 


cen. Ža robotnikami goniącymi nożowca wy- przeciwko niemu robotników. W „czasie odpro=| 
biegił na ulicę Leszno bojowcy komuiistyczm, | wadzania pobładłeśnni drżącego pos Królikow= 
którzy w biegu daji szereg strzałów. jedna z| skiego do przystaaku tramwajowego padały z 


kul ugodziła biegnącego napastnika, przebi-. tłumu wrogie okrzyki: sierpnia o godz. 6 wieczorem. 

jając mu prawe płuco. Rańnym okazał się ko- — Precz z nim! — Płatny sługa Moskwy, zaw < 

munista 35-letni Wiktor Biały. Przybyły le-| niech jedzie do niej! i fiu ima ROPA WE Pee aa BEEE 

karz Pogotowia po naiożeniu opatrunku prze- Usunięcie posia komumistycznepo odbyło 7 = 

wiózł rannego do szpitala św. Ducha, gdzie ni»| się jednak bez poważniejszych następstw. Po 35 latach pracy w koiejniciwie. 

odzyskawszy przytomności zmarł. Natomiast groźna sytuacja wytworzyła się z „pi 
Po wypadku z Białym komuniści jeszczej gdy usuwano przybyłą na wiec boówkę komu R Tenn a 

kilkakrotnie wszczynali awantury i bójki, nistyczną | W zeszłym miesiącu warszlal kolej. stryjski że 


4 P KE" i „444 3 s: J 3 3 i RK kaj koło „KA SKK + Ilenrmka [ili 
rezultacie których zostali poranieni i potłuczem Konntuiści bronili się zaciekle, używając, 80% aa a w = wia ów. b, Pope LA 
następujący uczestnicy wiecu: Jan Błaszczyk, | przytem noży. W czasie walki, jaka się wy-j Ps". = oe pii = kk że. gm 

A i + v'ia a 5 A A e $ , - yy Aja wiat: 5 ZĄCY ZIŚ > Zaś FA E 
suete, Michał Ragala, robotnik, którego %w|wiązała, szereg korn MISON Oi Aa aiy tfu | O AAG A Slam 


stanie ciężkim Pogotowie przewiozło do szpi-|czone od kijów. A o „Ad Wa wa A. IA 
F meam WAAG y aana m d 4 T w” g znie acii P S. 
talą św. Rocha. Michał Wojtaszek, robotnik. Wezwana na miejsce policja musiala czę- 0“ sm e ml echa twóa y 
którego. rówiież przewieziono do W św.|stokroć bronić prowokatorów bolszewickich y Dat A aj O - pak a 
R i $ 5 ; OZN i "SZE ogólna stmpaldą. 
Rocha, Adam Cieplak, stolarz, Ludwik Sta-| przed samosądem wzburzonego tłumu. kazadi TUA m n ka + z 
7 A 2 m 3 3 „ Mą KIE UG U p i M 
siak, szlifiarz, Konstanty Cieplak. szewc, Wł. Wśród ogólnego zamieszania jeden z ko-j 2 7009 e%icego „waga 3 „p w ka die 
+ ai . . 4 . . = s . + SU à 5 | A LF) oi 
Wodzikowski. introligator, Jan Bydlowski, ma-| munistów, Wiktor Biały, zadawszy ranę je-:75" że8nalac EO di s “~ po 
4 4 e ~ = PALE I AJIEDSZ NZYSZ: PIKE arnesa 
turzysta. Jan Bereza, stolarz, Wacław Łuka-|dnemw z robotników PPS., został otoczony T „w W y gani s ze A ds do” o 
s H 3 > Ą ` A - : n z giyo pa yika 2 A M aS racniącej. ARK 
szewicz, Franciszek Zwierzchowski, ślusarz- i|przez wiecujących, którzy chcieli mu dać bo- a sę w z id SERA ka SR 
Brnisław Padajewski. lesna nauczkę. olejowa odegrałn koka ulworów robotniczych. 
> : (© RY : a H TUSZ r kę “ilipe ski ziękow: półowi 
Kiedy komtinistyczne bojówki rzucały się Widząc prowodyta swego, idfcego pod,  7"5zonx low. Fikipowski podziękował ogół 


na ulicę w pogoń ża naszymi towarzyszami i| kouwojem policyjnym. bojówka komunistyczna , 57 08ÓW wanej iti anie, palatins ia: 
na odsiecz Riałemu, pos. Królikowski pozostał| dała do policiantów szereg strzałów, nie ra- ¿“509 Swego poswicel pracy wyłącznie PF, -P. : 
jeaynym komunistą w ogródku teatru. niąc jednakże z mych mikogo. Natomiast od ans 

Opuszczonemu przez swoich posłowi ko- kisi bolszewtckiej padł martwy Wiktor Biały, OO e anam m aee 


mtmistycznemu było trochę nieswojo wśród lznany agitator komunstyeznv, członek komu-| 

k LM E a 4 7 
wielotysiącznego tłumu robotników... Osamo- nistycznego komitetu okręgowego. | Faia droż Yzny w Stryju wzrasta. 
tniony poseł zwrócił się tedy do ławnika tow. Jak się dowiadujemy, nazwisko Białego, Skutki wywozu zboża zagranicę dały się odrazu 


Szczypiorskiego z prośbą. bv mu udzielił es-|figurowało swego czasu również w kconice AE Foehie2 Ao TRU MRI doszeze posto- 
korty. dla bezpieczeństwa. Dow Szczypiorski] kryminalnej naszego miasta. Mianowicie. tei nowili poskorze wykorzystać. W 
poleci! kilku naszym towarzyszom odprowadzić| łówa! on przed dwoma laty dokonać na klatce | 
p. K./ co ci skwapliwie wykonali, podsadziw- | schouowej domu przy ul. Siennej wabunku Na Putejsze młynywiimo nagromadzom ch wielkich za 
szy nawet p. Królikowskiego do tramwaju i| osobie urzędnika, dr. Goldflusa." 


t pusów zboża kupionego jeszeze ho tanich cenach pod- 
poleciw Szy. go opiece pasażerów. «3237 pdsZszyły cenę mąki chlcbowej z 27 al. m 50 33 zh 


POPE aa da a a O) kg WO siad a en posdy w gorg ceny muhi 
(nabiała i ść oj 

Solidarność pracowników umysłowych z robatnikami. |... waw ed WCM 

rzadząc sa kiówe obojęlnie przępałrują się lemn ria 

Katowice, 3 sierpuia. , |nie jest w możności wplynąć na rozwój gpówów. osi ludności. Karze się małych. klórzy zmuszeni 

Związki zawodowe pracowników umysłowych; czoś i i tak samo nie przyczynia się do zjednocze- |*1 brat więcej. bo więcej płacy. natomiast o „wielkich 


oslatnich Pach ma 
ku skacze jak na drożdżach. 


Górnogo Sląska wystosowały © (o władz nest. pismo | nia sił narodu wewnątrz kraju. Eala, e Tegn 
od Pug | | Domagamy się od starostwa, aby nalychnenol Za- 
z powodu przeciągającego sę strejku: | Pracownicze związki zawodowe przestrzegały | konirolę włenów | zapasy sprzedano pie- 
Niżej podp'sane pracownicze związki zawedo-|s wielkim naciskiem pracodawców przed stosowa |" ZAZNA O 0 0 wet 


we jaka is interesów pracowrików niem teroru, ponieważ wywołałoby to n'echybnie ` VE i e oil PEEP, Ys | ję Ag pu 
umysłowych w przemyśle i handlu wskazywały niezadowolenie wśród pracobiorców, jak również), aj Ady ogó „rope AE 
niejedać krotnie wobs: krytycznego ow, które | wytworzytoby to atmosfere nienawiści, jaka obecnie i 4 p Apir RE A 
zosiało wywołane sx ztkiem przesilenia przemysło- | panuje pom'ędzy przemysłow cami a pracobiorcami A 4 s MUL = 4 NY xa e km ke, w. 
wego i jes; rownocześnie powodem niezwykłego i które dla narodu bez poważnych skutków pozo- to „pa jeż nl (| a c j .4 orak, gdzie podobno 
napięcia pomiędzy pracodawcami i pracobiorcami — siać nie mogą. Od stanowiska rządu nzależniamy , jest limemaj ; = irita ki 3 T kod LE 
jnź od dłuższego czasu wyraźnie na postępowanie | przeto dalsze pstępowanie, jakie zamierzamy przed- pis ai [ANNA aAA 
przemysłowców które nie zawszo podykt”w are było | się ziać. 1 ORDO TE TEDE (TB) | AGAT ZB CZCI 
przez konieczność gospodarcza, ae raczej p'zez Oczekujemy zatem dania nam możności wszczę- | 4 „PR 

chęć wywierania nacisku tudzież brutalnej dykta-|ca ukłagów z docydującemi czynnikami rządu. Nie. | ©? ruchu robotniczego. 
tury oraz przez wolę bezwzgludnego rządzenia pra» | zapobiegnięcie obecnym naprężonym stosunkom mo- 3 BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIERARSCY! Zarząj 


cobiorcami, że pociągnąć za sobą bardzo w e'kie SPY g ZNiązkn Spożywczego oddział we Lwowie, Rynek 29, 
Związki zawod .we Ze nicze zwracały uwa: |stwo da całego pańs'wa i życia gospodarczego. wzywa towarzyszy zalegających z wkładkami. by wy- 
gę na skutki, wynikające Z z takiego pos: ępowania | W szystkie nasze przestrogi, Zad, życzenia równali zaległości do 1 wrześmia. bo w przeciwnym 


przemysł. ywców, ponieważ takieg 0 rodzaju postępo- pozostały bez „skutku. Zdajemy sotie dokładnie razie stracą prawo członkowstwa. 
wanie może zrodzić niepożądane następst»a, ale|sprawę, iż nie możemy jedynie dla nas rościć sobie! św 
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Jak republikańska Francja wita ofiary iaszyzmu, 


W Cherbourgu dnia 26 lipca francuski naród 
i także przedstawiciele dzisiejszej Francji oiicjaluej 
witali na swej wolnej ziemi ofiarę współczesnej 
odmiany despotyzmu, prześladowasęgo i w końcu 
wygnanego przez faszyzm swego kraju, świetnego 
hiszpańskiego pisarza idealistę, Miguela de Unamuno. | 

Na przyjęcie statku „Zeelandja”, na ktorego: 
pokładzie znajdował się Miguel de Unamuno w to:! 
warzystwie swego wytawiuiela, redaktora organu 
p. Herriota „Quoriden*, wyruszył z portu Cher-, 
bourga yacht „Joanna WArz*. Z chwila, gdy syl- 
wetia pisarza ukazala się oczom nadjeżdżających, 


przedstawiciele władz i społeczeństwa francuskiego 
odkryli głowy i wnieśli okrzyk „Niech żyje wińość!, | 
„Wi ch żyje Unamuno ', | 


Przyjęcie oficjalne urzadzone było w rgd 
jak gdyby rozmyślnie w sali, która do dziś dniaj 
nosi nazwę „Sa 1 Cesarzowej“ na pamiątkę hiszpanki ; 
żony ostatniego cesarza francuskiego, który między ` 
innemi całą opinję ówczesnego świata zmobilizował 
przeciwko sobie przez wygnanie Wiktora Hugo. | 
Pierwsze przemówienie wygłosił przedstawiciel 
mera p. Libor. P. Libor mówił, zwracając się do 
Miguela de Unamuno: „W imieniu władz muni- | 
cypalnych Cherbourga i w imieniu Francji republi- 
kańskiej zasyłam panu braterskie pozdrowienie. Gdy | 
jakikolwiek wygnaniec stawia stopą na ziemi fran- 
cuskiej, ma on prawo azylu. Gdy zaś ten wygna- 
niec nazywa się Miguel de Unamuno, ma prawo; 
do czci i podziwu wszystkich“. Przypomniawszy | 
czyn oswobodzenia Umamuna przez redaktora Du | 
may, oficjalny przedstawiciel mówił: 
„Tyrani i dyktatorzy zawsze odczuwali trwogę przed 
intelektualną elitą, oswobodzicielką myśli. | 
Nasz wielki Wiktor Hugo, sławny banita, mó | 
aviąc o książce, symbolu wiedzy przeciwstawionym | 


SPLWKZ 


Aresztowanie i uwięzienie w Bolszewji delegatów polskich w komi- | 


sjach do wykonania 


Przybyłe z Moskwy osoby przywiozły wiado- 
mości, które już w ciągu niedzieli obiegły War- 
szawę i wywołały silne oburzenie. Oto jeszcze 24 
lipca w Leningrodzie władze sowieckie zaareszto- 
wały będacych w teatrze „Buff“, na Fontance, 2 
ekspertów polsko-sowieckiej komisji Reewakuacyj- 
nej, a więc ekspertów międzynarodowej komisji, 
którym przysługują prawa nietykalaceści dyploma- 
tycznej. | 

Aresziowanymi są: pp. dr. Kazimierz Socha-| 
niewicz ze Lwowa i inż. Ludwik Stanisiawski 
z Waszawy. Pierwszy delegowany został przez Koła 
naukowe do odbioru rękopisów i książek z hosyj- 
skiej bibljoteki Publicznej, drugi do odbioru sze-| 
regu większych zakładów przemjsłowych. Bolsze-| 
wicy zaaresztowawszy obydwu w teatrze, ukryli] 
ten fakt przed Delegacją Polską, której przedsta. 
wiciele w ciągu r dni poszukiwali zaginionych po. 
całym Leningrodzie. Dopiero 27 lipea, po natarczy”, 


Jak się powinniśmy odżywiać. 


Bardzo mała ilość ludzi zdaje sobie sp%a- 
wę z tego, jak się należy odżywiać, aby nie 
szkodzić zdrowiu. Je się i pije nie zastanawia- 
jąc się nad tem, że jelita nie potrafią wszy- 
stkiego strawić, Wytwarza się zatem uiepo- 
trzebny balast, co powoduje nadmierne zuży- 
wanie się organów trawienia, albo też pewna 
część spożytego pokarmu. szczególnie mater-j 
jały białkowe, pozostaje w ciele i gnije w je- 
iitach. Tu wysuwa się bardzo ważna kwestja. 


jsu. aby je zabić. Nic ta jednak nie szkodzi! 


uciskowi, powiedział: „To zabije tamto“. Lecz 
„tamto* ma.życie twarde i dużo będzie trzeba cza- | 
Trzeba wałczyć! 

Z bojownikami takimi, jak Ty, szlachetny W 
Gnańcze, z rycerzani takimi, jak Dumay, zwyc.ę- 


dzi czynu, którzy urabieją ludzkość wolną i odro- 
dzoną, zdecydowanie pokojową ludzkość dnia ju- 
trzejszego*. 

Po przemówieniu przedstawiciela „Quotidien 
p. Chartes Brun. podniósi się z miejseą de Unamuno. 


[0 


Wielki pisarz mówił: „Nie znajduję słów | 
w waszym języku dla wyrażenia całej mojej myśli. 


Dziękuję pant merowi Cherbourga. dziękuję temu 
miastu i teina krajowi. Opowiem pewnego dnia tę 
długą odyseję, której Henryk Dumay właśnie kres 
położył. I opowiem vdyseję naszej biedzej ojczyzny. 
Sądzę, że ciężkia jeszcze zadanie pozostaje przed 
nami do wykonania i że wykonaliśmy dopiero pierw- 
szą jego Część. 


Trzeba będzie, abym z czasem mógł tu przybyć po- 
dziękować wam już nie za swoje ozwobodzenie, lecz 
za oswobodzenie meg: narodu". 


Odpowiedzią na te słowa była burza okiasków 
i bezprzykładna owacja na cześć pisarza przy 
dźwiękach i chóra!łnem odspiewaniu Marsyljanki, 
którem zakończono pierwszą część uroczystości. 

Część druga, może jeszcze bardziej doniosłą 
i jeszcze bardziej senzacyjne akcenty, pod adresem 
nie tyłko hiszpańskiego faszyzmu zawierająca, roze- 
grała się w największej miejskiej „Sali Bankietów*, 


|gdzie przeszło 3.000 osób, reprezentujących naro- 


dową republikańską Francję, składało hołd wygnań- 
cowi despotyzmu gen. Primo de Rivery. 


Traktatu Ryskiego. 


wych domaganiach się pełnomocnictwa polskiego 
w lLeningrodzie, zawiadomieno - Delegację Polską, 
że wymienieni są aresztowani, lez akta sprawy 
wysłane zostały do Moskwy, więc uwięzionych nie 
można wypuścić na wolność! Komisarjat Ludowy 
do spraw zagranicznych dotychczas nie dał podobno 
żadnych wyjaśnień, mime iż upłynęło od tego czasu 
dni 12! 

Cała sprawa uwięzienia ma za tło chęć wstrzy: 
mania prac odb orczych Komisji Reewakuacyjnej, 
w szczególności zaś odbiora bibljoteki Załuskich, 
w których to pracach dr. K. Sochaniewicz jako 
wybitny znawca brał udział, oddając Państwu i na- 
uce polskiej nieocenione usługi. Opinja publiczna 
domaga się eatychmiastowego wyjaśnienia tej sprawy. 
Milczenie. M. $. Z. w tej sprawie jest tem zna- 
mienniej że, że już przed paru dniami jedno z pism 
codziennych podało otrzymaną z Rygi wiadomość 
a wypadku. 4 


pa pro 


+ 


człowieka, wystarczy 20 dekagramów mięsa; 


dziennie, iudzie, fizycznie mało pracujący, po- 


winni się zadowalać 10 -= 12 dekagramam i td! 


raz dziennie. Na ogół spożywa się dziennie o- 
koło pół kilograma inięsa. co jest dla organi- 


,zmu szkodliwe, gdyż wprowadza do niego zbyt! x 


wiele białka. 

Porównując n. p. fizyczna zdolność 
pracy chińskich kuhsów żywiącvch się 
żem z wytrzymałością europejskich robotni- 


do 


|aby jeść, ale na to się je, aby ży 


jęta w szerokich kołacii ludności. a nawet 
wśród wielu lekarzy opinja, że należy dużo 
spożywać mięsa, aby do organizmu wprowa- 
'dzić jak najwięcej bialka. 

Nasze zwykłe śrouki spożywcze zawierają 
razem tak wiele białka, że niema obawy, abyś- 
my w jakiejś potrawie zamało go spożywali. 


-| Nadmiar natomiast w spożywaniu białka po- 
|ciąga za sobą wiele ztego: 

w i Ha 0 TAS j Rodzi, PA be? stol oś „ark. B 
stwo uwieńczy niestrudzone wys.łki myślicieli i lu- | 1. Potrzebę artykułów podwiecających (ko 


rzenie. napoje alkokoliczne) -2) sprzyja pro- 
cesowi gnicia pokarmów w jelitach 3) szko- 
dzi sercu i tętnicom (zwapnienie arterji. cho- 
roby wątroby i nerek). 1) czyni organizm 
podatnym dla podagry i reumatyzmu, 
Lidzie, którzy lubią dużo jeść, potrzebu- 
ja rozmaitych środków podniecających, któ- 
rymi zaprawia się potrawy. gdyż inaczej nie 
mogliby tak dużo konsumować. Przy wikcie 
| skromnym człowiek rychło odzwyczaja się od 
nadmiernego jedzenia, którego następstwami 
są: otyłość. choroba cukrowa, kamienie żół- 
iciawe i nerkowe. Błędne pouczania o .„po- 
żywnem białku', o „wzmacniającem wiuie* 0 
„odżywiającem piwie“, wyrządziły już dużo 


| złego. Kto chce być zdrowym i doczekać sta- 


|rości. powinien pamiętać, że nie ma to się Żyje, 


c. 
CEA VOCE AS DARZCTOKLO 7 POROB TE UTS AE ŻE 


a 

| Prace nat budżetem roku 1925. 

WARSZAWA. 6. sierpnia. AW) W chwali obeenej 
władze 1-cj i 2-giej insianeji opracowują budżety na 
rok przyszły. Projekty le w ciągu in. sierpnia będą 
mozpalrzone przez władze odnośnych Ministerstw. kló- 
tve je uzupełnia własnemi budżełami i przedłożą Mm 
Skarbu, Stanie się to najpóźniej do dnia 10. września 
bież, roku. 

Równocześnie Ministerslwo Skarbu ustali w przy: 
bliżeniu sumę spodziewanych w r. 1925 dochodów pań: 
stwewych 


Od dnia 11. września rozpoczną się |. zw. roko- 
wania budzetowe. polegające na konferencjach depar 
tameniu budżetowego Winistersiwa Skarbu Z paszcze- 
| gólnemi Ministerstwami i mające na celu zgodne usla- 
| lenie wysokości dochodów i wydalków. Równocześnie 
zpslanie ostalecznie ustalony dla każdego Winisterstwe. 
szemat hudżelowy zreformowany stosownie do polrzels 
administracji i mający na celu zmniejszenie czynności 
organów rachunkowych. a 

Projektów buwdżelów. przekraczającycei: wydatki m 
F 1924 lub nie uwzględniających redukcji przeprowa 
dzonych przy współudziale Komisarza Oszezędnościo- 
wego Ministerstwo Skarbu wogóle rozpatrywać nie bę 
lzie i przystąpi do jednostronnego uloženia prelimi- 
-narzy budżetowych danych Minisiersiw. 

Ministerstwo Skarbu będzie mogło przyznać wy- 
datki tylko w granicach wozporządzalnych dochodów. 

Rokowania budżełowc będa ukończone z końcem 
kwrześnia rb. Potem budżet w ostatecznej przez Mimi- 
steestwo , Skarbu <zalwierdznej lormie vozpatrzonv bę 
dzie (przez Rade Ministrów, klóra zajmie się rozsłezy- 
gnięciem kwestji spornych pomiędzy Ministerstwem, 
Skarbu, +. poszczególmemi Ministerstiwami Następnie 
preliminarz budżetowy "zostanie wydrukowany w po- 


łowie października t przedłożony będzie ciałom usła 
wosdławczeni. 


1 


e 

Sprostowanie. 

Na podstawie $ 19. ustawy prasowej proszę o u- 

mieszczenie w najbliższym numerze „Dziennika Ludo 
wego nast sprostowania 

Jako wnj śp. Tadeusza Menchi stwierdzam że 

„p. mój siostrzenice po odbyciu kampanji polsku: 

bolszewickiej zwolniony zostal z czynnej służby jake 

wofmistrz wojsk polskich jeszcze w r. 1921 skutkiem, 


FV- | włusnyeh usilnych starań. 


Sam len fakt przeczy przypuszczeniu, jakoby š. p. 


spożywania pokarmów białkowych. Słynny ti- ków jedzących mięso, albo wytrzymałość włosk. | Tadeusz Mencel mógł mieć z powodu zwolnienia z 


zjolog Voigt. błędnie obliczył, że dorosły czło- 
wiek potrzebuje dziennie najmniej 120 gramów 
białka, abv utrzymać równowagę białkową w 
ciele. Nowe badania wykazały, że dla doro- 
stego" człowieka wiystarczy dziennie 25 -— TON 
gramów białka. Do pokarmów zawierają- | 
cych bardzo dużo białka należy mięso, ryby, ja-` 
ja. ser, coczewica, groch, bób. orzechy, migda- 
ty it d. Tych pokarmów więc należy tylko 
w pewnej mierze używać, odnosi się to szcze-! 
gólnie do mięsa, spożywanego przeważnie w 
nadmiernych itościach. Dla ciężko pracującego! 


1 
I 
1 
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wieśniaków. odżyw. się przeważnie polentą z 
naszymi. czy też długość życia wieśniaków 
jutlandzkich, konsumujących przeważnie zie- 
mniaki, z mieszkańcami miast tegoż kraju, 
przychodzi się do przekonania. że wskutek 
wielkiego ograniczenia w używaniu pokarmów 
mięsnych zwiększa się fizyczna zdolność do 
pracy, i wytrzymałość, a równocześnie wna- 
chia się zdrowie i przedłuża życie. gdy po- 
trawy mięsne przyczyniają 
stopniu do wapnienia żył 
Niema zatem żadnego uzasadnienia przy- | 


się w wielkim [r 


wojska niechęć do kogokolwiek, lub pozostawać w cza 
sie służby wojskowej w porozumieniu z P. P. P. 
i odgrywać jakąkolwiek rolę w spisku grudniowym 
v. (1922, tudzież zamachu na pierwszego Prezydenie 
Państwa. Kpada tem samem insynuacja, jakoby wystę- 
pując z wojska mógł zabrać ze sobą jakiekolwiek do 
kumonta kompromilujące P. P. P i grozić rewela 
cjami. Jeżeli zalem jakie plolki krąża w Stanisławowie. 
to wynika z powyższego prawdziwego przedsławienia 
zeczy że s4 najbezczelniejszym wymysłem. 
We Lwowie, 6 sierpnie 1921. 
Prof. dr, Adam Solowij. 
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Na ofiary wypadków kraksuskich | Komunikat. Z, ruchu robotniczego. 
złożono: Zakład graliczay „lilos przez Stowarzysze- x "TOW, BKRAPNUET PONOC STEDZENTÓW PO 
nie Drukarzy „Ognisko zł 7. Stowarzyszenie cieśli | ITEŁGHINIKI LWOWSKIEJ urządza jak coroczmi” kur 
lista 28 10 zł Al gr. Stowarzyszenie ceglarzy 15 zł.|sa przygałowaweze do egzaminu kwalilikacyjnego l 


4 KACZWGŚĆ RWOROTNICY WRZIEWYSŁU SKO: 
RZĄNEGO Z PROWINCJI! Celem założenia oddziałów 
' | organizacji centralnej na Małopolskę należ; się zga- 


Slowarzyszenie Praca 2 zł 13 gr. tów. Segal na | aowo wstępujących na Politechnikę hwowską | szać po informacje do Związku skórzanych we lwo- 
listę mr 06 20 zł 78 pr. Tow Andraszkowa na listę żliższych informacji udzicia się codziennie w lo wie, ul. Ormiańska 2 M. p. i 

m 7 - 6 zł „wiązek Metalowców oddz. Lwów na | kalu Fowaurzysiwa Brainiej Pomocy, gmach iwoni 

listy 29, 30. 31, 32, 33 = 92 za 18 ge. Tow Piudycki | między godziną 1—2 w południe. =- 231: — 

na listy 35 134 — 67 zi 6l gr. — Razem 245 zł. 77 gy. | —:::— 


ža wiersz miim. 1 szpalt zwykie za tekstem j Na 1-ej str. Zł,—'60, Drobne ogł. za stowo Zł, —'08. 
za. —-10. Nadosłne ZŁ. 80, w tekście Zł 60. =i GEO 4/4 E N IA | Koti ŻA. —*40, owe o By, drożej. | 


al [Tydzień Koszi si „THE GEN GENTLEMAN" U (W, pł kid (a l, Balore) 


Prosimy ogladać Wystawę! ==meeeeeeeemnn 
` y człowiek dobrze obeznany w dziale kon- è 
Poważny fakcji damskiej i męskiej poszukiwany na ką) % © zy PR GE ) 
dobrych warunkach, reflektuje się na pierwszorzędne siły. ' j í; i 3 odza 
656--3 Sckeiner i Ska, Grodecka 57 ta m: 


ODUCZONY uczeń szewaki poszukuje posady u ucze:  zniżył 25° i sprzedaje jeszcze ky przez 14 dni, OBUWIE luksusowe i zwy zkłe w pajnowszych fason ach. 


wego inajstra celem ukończenia nauki Wiadomość: ceny a męakie. damskie iecinne, krajowe i zagraniczne. Dla reklamy otrzymuje kaže ly kupujący jedno duże pu 
Biuro Iaienników Scherera, Pasaż Hauzmana z2—3 dło pasty gratis w znanyjn z tanioś ści SOI azynie obuwia Józefa KRACHA we Lwowie. pezy ul. Halickiej 15. w podwórzu 
5 —— A | Tanio bo w podwórzu. 641 (Uwaga na ceny a ad Fanie bo w podwórzu. 
| ROK ZAŁOZENIA 1881. ao |! - n PEA R CENNE — "<zM 
ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38 Firm. 76/24. zZałożońa w folur Igo% 


POLECA 
FARBY, LAKIERY, OLIWY. BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


Spółdz. Nr. 122. + "A — o e SE) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółdzielczej. B- za kER>Źi zRR*HRHB<R 


„ Do rejestru spółdziel. należy wciągnąć co nastepuje: £ zakład chemicznego czyszczenia 
1, Firma i siedziba: Konsum Żydowskieh robotników »Pro- | k 2. Y = i 
gres< w Stryju, spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialno- | Ubrań męskich i damskich, wykonuje roboty 


NA RATY! NA RATY! [i ioris umów 2 nęczłonkami, Gsiem? przedmiętem przed: m e > 
ierania umów z niecz zed- 8 Noga 5 

S » (G60= E * É'sębiorstwa jest nabywanie srodków żywności, ubiorów, Dla P. P. Urzędników i wojskowych znaczay opust. 

izaczność ! hd | przedmiotów potrzebnych do gospodarstwa domowego jak Ubrania żałobne wykonuje W przeciągu 24 godzin. 


„również towarów wszelkiego gatunku, a to drogą kupna lub 


PŁASZCZE GUMOWE zagran. (wytwarzania i sprzedawania ich swym członkom. 3. Czas ~ D E 
> | wart nieograniczony. 4 Rodzaj i zakres odpowiedzial- g G PO WIR” A CEŁ 


damskie i męskie . a zł. 26'- kid e oS owi i dg ak 
T s. ności członków: powiedzialnoś raniczon wo y| A wt p 

Ubrania meltonówe 1 4 36— | równej czterokrotnej sumie zdekłarowanych udziałów. 5. Wy- Jagiellońska 18 Inb Rzeźnicka 3. 
czysio kamgarnowe . od „ 65%- sokość udziału, wpłat na udział i czas ich dokonywania 
` studenckie . ` pz = trzy złote, które członek wpłaca w całości przy zadeklara- 
Raglany męskie 4 a „0d „ 386— waniu udziału. 6. Liczba członków zarządu, tudzież ograni- 
ag.__ leczenia uprawnień zarządu (art. 36) i postanowienia o za- 
Płaszcze damskie . i „d, a stępcach (art. 38), trzech czfonków zarządu wybranych przez 
Kostjamy „ cena reklamowa . nd = Walne Zgromadzenie w razre przeszkody lub ustąpienia za- 
Koszule męskie we wielkim wybcrze stępców naznacza Rada Nadzorcza. 7. Podpis firmy: obok 


brzmienia firmy ; odpisy najm'iej dwóch członków zarządu. i £ 

8. hniońa i nazwiłka Akv trzej zarządu: 1) Frie- | ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 
(del! Nadler, 2) Samuel Freilich, 3) Jakób Rosenbaum, WE LWOWIE 

"9. Rok obrachunkowy (jeżeli się różni od roku kalendarzo- 1 

| wego) rok kalendarzowy. 10. Pismo przeznaczone dia ogło- | ul. Leona Sapiehy 77. — Telefon 496. 
szeń: »Dziennik Ludowy< we Lwowie. 11. Przepisy o likwi- 


"dacji (art, 79180) zgodne z postanowieniami Rozdziału XLb| Wykonuje wszelkie druki dia Kas Chorych. 


TABAK i Ska 


Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 3. 


ah 5 s ustawy z dnia 29/XI. 1920 L. 733. 12. Dzień wpisu: 25 „a? R f 
Inserujcie W Dzienniku Ludowym. * ab ta okręgowy jako handlowy Oddział IV. Księgi kontowe. Listy płatnicze. 
Stryj, dnia 26 maja 1924. 657—1 7 ~ 


LWÓW, tl SZAJNOCHY |. 2. 
MEL ai Im e=—= — Tel. 24 


Posiada na składzie duży wybór książek, poświęconych 
wszystkim gażęziom wiedzy, ze specjalnem uwzględnieniem dzie! 


NAPISAŁ | 
| społeczno politycznych, ekonomicznych i literatury. 


SZYMON ASRENAŻYT 


Dział powieściowy bogato zaopatrzony. 
Osobny dział podręczników szkolnych. 
| Zakłada i kompletuje bibijoteki dia organizacji robotniczych, 


DO NABYCIA 
w Księgarni Ludowej 
ulica Szajnochy L. 2. 


Cena 16 zi. 


instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskich. 
Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zała- 
twia szybko i dokładnie. 


Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 
otrzymują specjalny rabat. 


Żastępca naczel. redaktora i redak. odpow. BRONISŁAW SK ALAR.— Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Ew rów, L- Sapiehy 77. Tel. 496, 


